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Część urzędowa.
Gmina S zyd łow ce w obwodzie czortk ow sk im , celem za­

prowadzenia u siebie uregulowanej nauki szkolnej zobowiązała  
się po wieczne czasy ,’ w przeciągu roku wystawić dorn z po­
mieszkaniem nauczyciela i tenże utrzymywać zawsze w  dobrym sta­
nie, starać się o utrzymanie w szkole ochędóstwa, na opał szkoły  
dawać rocznie 287  snopów ok b tów  wagi 12  lunt. wied. i każdo-  
czesnemu nauczycielowi płacić 169 zł.  50  c. w. a. na rok, z do­
datkiem 50 mierzyć Zyta.

Okazaną przez te ofiary gorliwość o podniesienie szkól lu­
dowych podaje się z wyrazem iznania do wiadomości powszechnej.

Z c. k. N:\miestnictwa.
Lwów, 29. stycznia 1866.

( Ofiary dobroczynnej 
Do c. k. urzędu powiatowego w Mikołajowie wypłynęło na 

wsparcie pogorzelców Chorostkou>a 4 z ł . ,  Zborow a  6 z ł . ,  Doliny 
5 z ł . ,  B uczacza  4  zł. 60 c. i «fi ary te zostały niezwłocznie ode­
słane na miejsce przeznaczenia.

7- *  r m
L io ó w , 2 0 . lutego.

Z powodu najnowszych whdomości o rokowaniach rządu ce ­
sarskiego z gabinetem florenckin celem, u łatw ienia  obrotu handlo­
wego m iedzy A u s tryą  a W ło cla m i  powiada Const. Oestr. Z tg ., 
że kroki poczynione w tym względzie przez c. k. rząd mogłyby  
nieobcznanemu ze. stanem rzeczy czytelnikowi nasunąć łatwm mnie­
manie. jakoby w pojedynczych ministerstwach panowały odmienne 
zdania o tym przedmiocie. „To przypuszczenie jednak —  powiada 
rzeczony dziennik •—  byłoby, jak nas zapewnia z najlepszego źró ­
dła, zupełnie mylne. Jak bowiem wszyscy szefowie interesowanych  
departamentów uznali zarówno ważność ekonomicznych względów,  
z których wypłynęły rzeczone rozporządzenia, tak również uchwa­
lone zostały tc rozporządzenia w samej radzie ministeryalnej przy  
Wszechstronnej zgodzie i w najzupelniejszem porozumieniu.“

P esiher L lo yd  utrzymywał niedawno, jakoby rząd dla dogo­
dzenia życzeniom W egier zamierzał utworzyć do aktu koronacyj­
nego v;egierskie m inisterstw o ad  hoc, któreby oraz kontrasygno-  
Wało sankeyonowane przez Monarchę ustawy. Surgony  jednak za­
przecza stanowczo tej wiadomości.

W kw estyi szlezio icko -  holsztyńskiej nie zaszło nic nowego. 
Koln. Z tg . zapewnia, iż Austrya stoi na takicm stanowisku, jakby 
chcinła przekonać Prusy, że ze swojej strony nie może uczynić  
nic innego, jak odpierać z całą mocą wszelkie na swoją władzę  
Zamachy. Takowe zamachy jednak nie mają miejsca w Holsztynie,  
a gdyby miano się ieli dopuścić, nic byłyby cierpiane. Zresztą Au­
strya n a  mocne postanowienie nie odstępować od traktatu gastein-  
skiego, lecz obstawać za nim dopóki rzecz nie będzie rozstrzy­
gnięta. Na propozycye P rus,  któreby wykraczały po za warunki 
'ulowe, Austrya odpowiedziałaby podobnie jak w dniu 13. marca.

W Prusach spory icetuneirzne zajmują umysły niemniej żywo  
łsk kwestya szlezwicko-holsztyńska. Gwałtowne występywanie dzien-  
jfików rządowych każe się domyślać żc sesya nie potrwa długo, 
tymczasem W escr Z tg . zapewnia że ministeryura postanowiło nie-  
przerywać sesyi.  Oznaką tego postanowienia ma być projekt tak-  
*"'ancj ustawy względem koalicyi i projekt zniesienia opłat od 
°s>edlających się przybyszów. W  izbic deputowanych nic spodzie­
wano się żadnej z tych ustaw-. Krenzztg. p isze:

„ W  ciągu tego roku chodzi głównie o nowe wybory. Miano 
Przystąpić do nieb z oburzeniem, iż wolne wynurzenie zdania jest  
''niowane, z postanowieniem przekonania że do sejmu należą mę-  

?°"ie, którzy mają odwagę wypowiedzieć w szystko; jednak gdzie  
I 1° nie w ystarcza , tam kilkomiesięcznc więzienie jest  dobrem ża­
le n ie m  dla zostania deputowanym. To co się teraz dzieje, nic 
^ehwicje wierności władz sądowych, zwłaszcza nadtrybunału; są-  
H jednak że tegoroczne zgromadzenia wyborcze wywołają zamie­
nnie  w wielkiej masie, która gotowa jest wziąść stronę domnie- 
atlych męczenników.

K om isya m arynarki pruskiej izby deputowanych  debatowała 
°statniem posiedzeniu sw-ojem głównie nad posiadaniem zatoki 

| > rozbierała przy tej sposobności całą kwestyę sz lezw icko-
^  s*tyńską. Komisarz rządowy p. Abeken  oświadczył, że Kiel po­
d la n ie  tak długo portem pruskim, dopokąd rząd pruski sam nie- 
^Proponuje zamienienie jego  w port związkowy, naturalnie po po­
d a n i e m  dopełnieniu żądań pruskich. W końcu odrzuciła komisya  
iV0j®kt ustawy jednogłośnie. Wniesiona w ciągu  dyskusyi poprawka, 

pominąć na teraz pożyczkę, a natomiast przyjść do etatu 
edytu na fregaly pancerne, została również odrzuconą.

Na posiedzeniu angielskiej izby n iższe j  ze 17. b. m. m oty­
w ował Earl Grey zapowiedziany bil względem zawieszenia aktu 
habeas corpus w Irlandyi tern, iż od czasu zakończenia wojny  
amerykańskiej dawniejsi irlandzcy oficerowie unii przygotowują r z e ­
czywistą rewolucyę. D ’Israeli, Roebuck i Horsmann popierali w nio­
sek rządowy. Bright potępiał złą adininistracyę Irlandyi. Kilku Ir­
landczyków mówiło przeciw wnioskowi rządowemu, a Gladstone 
nazwał go życzliwym, nie zaś nieprzyjaznym dla Irlandyi. Przy  
głosowaniu okazało się 3 6 4  g łosów  za wnioskiem rządowym, a 6 
przeciw niemu. Bil przeszedł w-szystkie stadya i został potem ode­
słany do izby  wyższej, która przyjęła go bez najmniejszej opozycyi,  
i lord kanclerz oznajmił, że jeszcze  tego samego wieczora otrzyma  
bil sankcyę Królowej.

I .
L w ó w ,  19. lutego. Bank hypoteczny miejski, którego zało­

żenie obok przychylnej gotowości rządu obecnego, w- udzieleniu 
lconeesyi na wszystkie zakłady, które do podniesienia krajów k o ­
ronnych przyczynić się m ogą, hr. Gołuchowskiem u, hr. Alfredowi 
Potockiemu, hr. Włodzim ierzowi Dzieduszyckiemu, pp. Ludwikowi 
Skrzyńskiemu, Smolce i Koliszerowi zawdzięczać będziemy, stać 
się może z czasem prawdziwą dźwignią zamożności kraju całego,  
ułatwiając dostarczenie kapitałów tym właśnie rodzajom pracy, 
które dotąd z nizkąd prawie żadnej pomocy nie miały. Chociaż 
bowiem głównie bank mieć będzie na celu wypożyczanie kapitałów  
na realności miejskie za pupilarnem bezpieczeństwem i nabywanie 
sum z temże samem bezpieczeństwem zahipotekowanycb, to jednak  
według osnowy swych statutów do tej jednej czynności ograniczać 
się nie będzie. Bo najprzód urządzi kasy pożyczkowe ku wsparciu 
przemysłowców i rzemieślników za należytą rękojmią, a następnie 
zajmować się będzie wieloma czynnościami bankierskiemi, udziela­
niem pożyczek na papiery publiczne austryack’e i dyskontowaniem  
weksli. Operacye zaś te, w właściwym kierunku poprowadzone, 
przyczynić się mogą znakomicie do rozwoju zamożności krajowej.

Bank hipoteczny miejski mieć będzie siedlisko sw-oje we Lwo­
wie , rozciągać zaś będzie operacye swoje na całą Galicye i na W ie l­
kie Księztwo Krakowskie. Udzielaniem pożyczek na realności miejskie 
za splata na drodze amortyzacyi, stanie się on dla miast naszych  
tern wielkiem dobrodziejstwem, jakiem są towarzystwa kredytowe 
ziemskie dla rolnictwa we wszystkich prawie krajach europejskich 
Nie będziemy się tu rozwodzić ne d wyliczeniem korzyśc i ,  jakie  
spływają na dłużnika z możności pozbycia się długu zaciągnionego  
na drodze amortyzacyi, bo korzyści te powszechnie już uznane 
i dostatecznie ocenione zostały. B ez  wielkiego wrysilenia , oszczę­
dnością tylko i pracą właściciel realności miejskiej z biegiem lat 
zdoła ją oczyścić z ciężaru na niej wiszącego, nie będzie on w  po­
trzebie pozbywania, częstokroć za bezcen, realności czasem po 
przodkach od ziedziczonej , dla spłacenia natrętnego wierzyciela, 
który cały swój kapitał na raz jeden zażądać od niego może.  
Pierwszym więc skutkiem operacyi banku hipotecznego miejskiego  
będzie ustalenie w rekach właścicieli i podniesienie wartości real­
ności miejskich. Widok zaś prawdziwej pomocy, jaką z banku 
otrzymać można, zachęci wielu do wznoszenia nowych budynków, 
a na tej drodze wiele z miast i miasteczek naszych znakomicie 
podnieść się mogą; zmieni się ich fizyonomia i przyjdą w kraju 
do tego stopnia znaczenia, jakie miasta, nawet pomniejsze, zajmują 
w zamożniejszych krajach europejskich.

Kasy oszczędności udzielają wprawdzie dotąd pożyczek na 
realności miejskie za opłatą w ratach corocznie oznaczonych, ale 
kasy te najprzód pożyczki tc udzielają tylko na domy w miastach 
stołecznych, a następnie środki ich tak są ograniczone, że  mało 
kto o pożyczkę dla siebie doprosić się może. Zaciąganie zaś po­
życzek  za amortyzacyą w innych zakładach finansowych monarchii,  
przez sam wzgląd na znaczne ich oddalenie, z wieloma trudnościa­
mi jest połączone, jak to poprzednio już powiedzieliśmy. Bank hi­
poteczny miejski w kraju samym założony, uczyni zadość potrzebie,  
która powszechnie uczuć się dawała.

Ale nie do tej jednak korzyści ograniczy się wpływ dobro­
czynny nowego zakładu finansowego na nuasta| nasze. Zaprowadzi 
on kasy pożyczkow-e dla przemysłow-cow i rzemieślników, które 
udzielać im będą pożyczek od n a j m n i e j s z e j  kwoty do sum zna­
czniejszych za spłatą w ratach tygodniowych. Będzie to praw-  
dziw-e dobrodziejstwo dla rzemieślników naszych, wyrw-ie ich ze  
szponów- lichwy i nie jednego °d zniszczenia i upadku ochroni. 
Kasy pożyczkowe zastąpić « nas mogą owe stowarzyszenia rze­
mieślnicze, które w ostatnich latach za powództwem znanego i  za­
służonego Schultze-Delitsclia we wszystkich prawie miastach i mias­
teczkach niemieckich powstały, których znaczenie przed czterema  
już prawie laty, bo w roku 18 6 2  w piśmie naszem podnosiliśmy,  
wskazując na izby handlowo-przemysłowe jako na instytucye, które



1 * 0

wfiiąśćby mogły inicyatywe w  zaprowadzeniu zakładów tak pożą­
danych i tak pożytecznych. Głos nasz, głosy  innych dzienuików, 
które w nasze stepując ślady, przedmiot ten acz później dopiero 
częstokrotnie rozbierały, był to głos wołającego na puszczy, przy 
powszechnej indolencyi o jaka ludność nasze może nie bez s łu szno­
śc i,  obwiniają. Dopiero zacni mężowie, którzy stanęli na czele 
banku hypotecznego miejskiego, zwrócili baczność swoją na przed-  
miiot tak ważny. Im to miasta i miasteczka nasze zawdzięczać będą 
w.irost  rzemiosł, jakiego się pod wpływem nowej instytucyi nieza­
wodnie spodziewać można.

Są wprawdzie zakłady użyczające rzemielnikom pożyczki za 
sp łatą  tygodniowy, i zaprzeczyć nie można, że zakłady te wielkie 
W  kraju p ołożyły  zasługi. L ecz  te przy szczupłości swych fundu­
s z ó w  ograniczać się muszą do wypożyczania drobniejszych  
ty lko kwot pieniężnych, tak i raczej za instytucye dobroczynne niż 
finnnsowo-przemysłowe uważać je można. Bank zaś hypoteezny  
miejski znaczueini dysponując funduszami, wspieraniu rzemiosł w ła ­
ściwe znaczenie, w łaściwy kierunek nadać może. Jest w różnych 
stronach kraju wiele rodzajów prawdziwie domowego przemysłu, 
które przez drobnych rzemieślników poprowadzone, znacznie pod­
n ieść  się mogą, jeżeli  się im kapitału obrotowego pod przystępnemi 
warunkami dostarczy. Weźmy za przykład wyroby slósarskie  
w  Świątnikach, w Alwerni i w innych miejscach w zachodniej Ga- 
licyi, które się po całej monarchii rozchodzą, ba nawet za granicę 
wyprowadzane bywają, jakżeżby te podnieść się mogły, gdyby im 
□a obrotowym kapitale nie zbywało. Ważniejszem jeszcze byłby 
wyrób płócien, drelichów i innych podobnych wyrobów w Andry­
chowie, które dziś już nie jest bez pewnego znaczenia. A któż 
o tein nic wie, iż jeżeli wyrób płócien w górach naszych podnieść 
się nie może, to głównie dla tego, iż nie ma kapitałów, coby go 
należycie zasilały. Wieleby się jeszcze podobnych gałęz i  rzemie­
ślniczego przemysłu znalazło, które z biegiem czasu bezpośrednio  
łub pośrednio z operacyi banku miejskiego skorzystać będą mogły.

Zakładanie więc kas pożyczkowych dla rzem ieś ln ików , ku 
właściwemu kierunkowi zwrócone, stać się inoże źródłem wielkich  
dla kraju całego korzyści. Nie mniejsze znaczenie mieć mogą inne 
rodzaje operacyj banku krajowego, o których w jutrzejszym arty­
kule pomówimy, nie chcąc nużyć czytelników naszych zbyt długim 
na raz wywodem.

Monarchia Anstryacka.
(E x a m in a  ogólne z  leśnictw a . )  W  ciągu roku 1865 zda­

wało examina ogólne z leśnictwa we Lwowie 2 2 ,  a w Krakowie 11 
kandydatów, z tych uznano 10 bardzo zdolnymi, 20 mniej zdolnymi,  
a 3  odprawiono jako niezdolnych.

W i e d e ń , 18. lutego. (N ow iny dworu,. —  W iadom ości 
bieżące.) Jego Cesarz. Mość Arcyksiążę Ludwik YYikfor skrócił  
swój pobyt w’ Peszcie i powrócił do Wiednia.

Pod prezydencyą Jego Ex. pana ministra stanu odbyła się 
wczoraj rada ininisteryałna z udziałem wszystk ich  ministrów.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył do ofiarowanych już w ciągu  
tej zimy 4000 złr. w. a. dodać najłaskawiej znowu tysiąc złr. dla 
rozdzielenia pomiędzy prawdziwie ubogich i godnych wsparcia m iesz­
kańców Wiednia, i pieniądze te zostały oddane dyrekcyi policyi dla 
śc is łego  wykonania tego najwyższego rozkazu.

(Z a p rzeczen ie .)  W iener A b e n d p o s t  pisze: Jesteśmy upo­
ważnieni oświadczyć, że  wiadomość przez Agram . Landlagscorresp. 
podana, jakoby Jego Ex. Ban otrzymał polecenie przedłożyć Najj. 
Panu wniesiony przez dep. Mrazowica projekt adresu mniejszości 
sejmu kroackiego —  jest zupełnie bezzasadna.

Czynności sejm ów krajowych.
Sejm bukow iński uchwalił 17. b. m. zniesienie przepisów  

względem podzielenia gruntów i k o m a s a c y i .  Przyszłe posiedzenie 
w e  wtorek.

Na posiedzeniu sejmu czeskiego  z 1^’ b. m. rozdany został 
wniosek Iiiegera względem równouprawnienia narodowości na uni­
wersytecie praskim. W iększość wydziału (6 przeciw 3 )  proponuje 
zupełne przyjęcie wniosku R iegera; mniejszość zaś ( 4  przeciw 5 )  
przesłanie wniosku Riegera do senatu akademickiego do objawienia 
opinii po wysłuchaniu wszystkich fakultetów. Potem obradowano 
nad budżetem krajowym na rok 1 8 6 6 ,  i załatwiono etat wydatków 
funduszu domestyknlnego. Na przyszły  tydzień naznaczono posie­
dzenia na poniedziałek, środę, piątek i sobotę.

Na posiedzeniu w ęgierskiej izby deputowanych  z 17. b. m. 
m ówił Lonyay  w duchu Eótv(Jsa. H ollossy  proponował zamkniecie 
jeneralnej debaty, ponieważ i tak oświadczyli się wszyscy mówcy  
za przyjęcien. projektu adresu. D eak  robi u w a g ę : Debata adre­
sowa niejest dla wykazania liczby g ło só w  za  projektem lob prze­
ciw  projektowi, lecz dla wyjaśnienia jego, i proponuje on przeto, 
przy powszechnych oklaskach, dalszą debatę jeneralną. Potem mó­
w ił  FaragO  O zewnętrznej polityce, potępiał niemiecką politykę au- 
stryackich mężów stanu i mówił,  że W ęgry  będą wiernie wspierać  
Monarchę w obronie W enecyi.  Po nim miał hrabia Apponyi przy  
natężonej uwadze powszechnej świetną, z hucznemi oklaskami przy­
jętą mowę, w której oświadczył się w zasadzie za projektem adresu. 
Żądał on wewnątrz utrzymania gruntu prawnego, zatem odpowie­
dzialnego ministerstwa i przywrócenia municypiów; wobec innej zaś  
połowy monarchyi wypełnienia obowiązków, których wymagają in- 
teresa wspólne, zatem wspólne obrady nad rzeczywiście wspólnemi

sprawami i ustalenie prawdziwego konstytueyonalizmu we wszystki $  
częściach Monarchyi. S zen tk ira ly i  powiada: Nie quid juris. \!Xt 
quid officii musi sejm uwzględniać; sądzi on że patent lutowy *0'  
stał zawieszony nie dla Węgier, lecz dla własnego, wewnętrznie0 
niepodobieństwa utrzymania się. Ubolewa on, że pierwszym kro* 
kicm do przywrócenia konstytucyi węgierskiej musiało być zawie* 
szenie konstytueyonalizmu w krajach po tamtej stronie Litawy, a*e 
winę przypisuje on nie osobom, lecz stosunkom i mylnemu syste* 
mowi. —  R agalyi oświadcza się za adresem jako dziełem mistrzów* 
skim; podobnie V a/yi, który jednak zajmuje stanowisko quid Ju* 
ris. —- Hrabia B ela Szechenyi uznaje zasady wyrzeczone w pr 1 
jekcie, dodaje jednak, że chciałby, ażeby w projekcie adresu był® 
przedstawiona konieczność zachowania potęgi Austryi jako mocai’ 
stwa p ierw szego  rzędu. Konstytucyjne pojednanie jest ideałem • 
który łatwo da się osiągnąć, jeźli obydwie połowy monarchyi uwo'* 
nia się  z więzów uporczywej nieustanności prawa, B ószerm enyi joS* 
za projektem, ubolewa tylko, że dwóch mówców poprzednich, m*?' 
dzy (tymi Bartal, splamili honor narodowy wyrażeniem zdań swoich."* 
Hrabia F erdynand Z ic liy  zgadzi się z hv. Apponyim. B a rta l  (>l’' 
piera z gniewem ubliżające słowa Boszermenyego, i oświadcza, 7,L 
serce  .jego bije równie gorąco dla honoru narodowego, jak ser:'1 
IlOf zermepyego. — Som sich  przyłącza się do projektu i zbija wcz®*! 
rajs/.e twierdzenie Ghyczyego, jakoby niezachodziia żadna różni'1'1 
miedzy stosunkami z lat 1861 i 1S66. Ghyczy mówił słusznie, 
rcstytucyn ustaw z roku 1848 jest konieczną, gdyż inaczej nieb)* 
łaby podobna rewizya, projekt mówi to samo, tylko w sposób pe" 
łen uszanowania, gdy tymczasem Ghyczy mówi! z cyniczną loik?1 
Ubolewanie Ghyczyego, że nieznane są zamiary rządu, jest słtiszn'’i 
ale tylko od odpowiedzialnego, egnlnego ministerstwa mógłby Gby* 
ezy żądać wyjaśnienia. Zresztą zgadza on się z tym mówcą, 'iX 
korona i rzad powinny uczynię pierwszy krok ku pojednaniu. "  
W  k ońcu mówił baron B ela  V ty: który zgadza się zupełnie z prn" 
jektem adresu, bardzo obszerni* o potrzebie przywrócenia mum* 
cypiów.

W  sejmie kroackim  rozpoczęła się 17. b. m. debata nad o'1* 
dynacya wyborczą dla sejmu. Trzy p i e w s z e  paragrafy z o s t a ł . '  

przyjęte w składzie proponowanym przez komitet. §. 4. lit. a. 0'j 
dynacyi wyborczej postanawia. :e g łosy  osobiste w sejmie inająb}0 
przyznane tylko arcybiskupowi iagrabskiemu, patryarsze gr. orye"' 
talnemu i biskupowi z Dinkov;ru. Po dłuższej debacie przyj?*' 
został przy imieniiem głosowan.u wniosek kardynała ilauiika, 1*°' 
dług którego mają być przyznaie g losy  osobiste wszystkim bisk11' 
pom dyecezyalnym obudwu wyziań.

i ?to>1
IL o r it ty n ,  15. lutego. ( R ozpraicy parlam entu.) Choeb' 

krótkie posiedzenia południowe, na jakich izba niższa czynno*1 
siroja we środę ograniczać zwykła, bywają po największej częs'1 
poświęcane załatwianiu petycyi prywatnych i mniej ważnych spi’*1" 
publicznych, nastręczyło przecież wczorajsze posiedzenie wyjątko" 0 
i dla naglącej natury przedmiotu jedną z najciekawszych deb? 
w ciągu tej sesyi, w której brali udział mężowie tacy jak Brigbb 
Lowe i John Stuart Mili. Odnosiła się ona do środków, które **' 
proponował rząd przeciw zarazie bydła. Sir Georg Grey prop0' 
now ał drugie odczytanie swojego projektu ustawy, poezem p. W "1'1 
Hnnt. wystąpił z krytyką tego projektu, starając się oraz swój wła­
sny wmiosek przedstawić w pomyślnem świetle. Zadał on silni*.!' 
szej koncentracyi, jednolitej dla wszystkich okręgów obowiązują0''1 
ustawy, zamiast pozostawionej jeszcze władzom miejscowym w°b 
ności rozporządzeń i tymczasowego bezwarunkowego zakazu wsz°^ 
kiego wprowadzania bydła. Przeciw obydwom wnioskom wystąp1 
p. Bright, który przeprowadzone ściśle izolowania uważa za des*3' 
teczne nawet bez ubijania chorego bydła. Postanowienia wzglcd0" 
wynagrodzenia krytykował on ostro 5 wydają mu sie one opodatk0 
waniem mieszkańców miejskich i wiejskich na rzecz zamozn>°. 
właścicieli dóbr ziemskich. Zwracając uwagę na uchylenie kl?s 
głodowej w Lancashire zalecał on utworzenie narodowego fui'1,u' 
szu wsparcia dla biedniejszych dzierżawców, za pomocą publiczny0 , 
ale dobrowolnych subskrypcji. Ponieważ p. Bright mówił w sw°.i'
111owic o z jednej strony uznawanej, z drugiej zaś zaprzeczza|,e*
możliwości, że zarazę rozszerzają psy używane do polowania 
lisy, wystąpił p. Lowe znowu z dawnem obwinieniem, że połitj1, , 
pana Brighta jest podburzać rozmaite klasy ludności jedne pr®e‘:,V* 
drugim, poczem przechodząc do rzeczy bronił pan Lowe W 0S'° 
wniosku rządowego. Po nim miał John Stuart Mili pierwszą «n0'V'j 
swoją. Oceniał 011 projekt ze stanowiska ekonomii p o l i t y c z n e j  

rozbierał szczególnie kwestye wynagrodzenia. W łaścic iele  by " 
nie zaś cały kraj, powinny zdaniem jego składać się na funl,u^  
wynagrodzenia; gdyż kiedy pierwsi ponoszą szkodę przez bczf^  
średnie straty, musi kraj opłacać drożej mięso. Lord Cranbo*1'11
protestował przeciw zdaniu, jakoby kwestya ta poruszała t.'^?
m i e j s k i e  interesa, a w projekcie rządowym nie podobała »lU ^ 
wolność zostawiona władzom lokalnym. Po niejakiej dyskusji 0  ̂
czytano projekt rządowy po raz drugi, jak również wniosek P® 
Hunta, Między obydwoma więc rozstrzygnie się rzecz na przy8* 
posiedzeniu.

Frftacya.
to

2 * a r y ż »  15. lutego. (R óżne w iadom ości.) Dziś nie bj  ̂
wprawdzie posiedzenia ciała prawodawczego, zebrało się
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^iclu deputowanyeh w sali konferencyjnej. Słowa margrabiego de 
Boissy w  senacie wyrzeczone, zrobiły wielkie na deputowanych  
prażenie, bo chociaż przeważna większość deputowanych oddana 
Je«t Cesarzowi i jego dynastyi, to jednak głośno to naganiają, iż 
tfcąd odmawia wszelkiej k oncesji  w duchu liberalizmu.

Do 10. paragrafu adresu złożona została następująca poprawka,  
Proponowana przez ośmiu deputowanych z łona większości. P o­
prawka ta opiewa jak następuje:

„Najjaśniejszy Panie! Mówisz nam o Algieryi i o nadziejach, 
które na niej pokładasz. Pozwól nam zwrócić uwagę Twoją na 
kolonie, której znaczenie z każdym dniem się podnosi. Sądzimy, 
Najjaśniejszy Panie, iż  byłoby z korzyścią wyzyskiwać Kambodżę 

do Chin, zawiązawszy stosunki handlowe ze środkiem tych krain, 
byczymy, ażeby rolnictwo doznało zachęty w Kochinchinie. Ażeby  
"ojśc to n  prędzej do asimilacyi i do zaprowadzenia języka naszego 
Macierzystego w tym kraju, życzymy, ażeby rząd zachęcał publi­
czne wychowanie i znaki chińskie zastąpił pismem lacińskicm.“

Dziś odbyła się rada ministrów w  Tnileryach. Miano tani 
Mówić o ważnych sprawach zewnętrznych, jednak nic o Ameryce,  
£dyż dopiero około 25. lutego mogą nadejść wiadomości o ostatnich 
negocyacyach p. de Montholon w Washingtonie. Zdaje się, iż wa­
runki, pod któremi Francuzi opuścić chcą Mexyk, w Ameryce się 
nie podobają, i być może, iż stany zjednoczone w pewnym rodzaju 
ultimatum żądać będą rychłego opuszczenia Mexyku przez Francuzów.

W’ ostatni wtorek Cesarz i Cesarzowa, oraz Księstwo Hohen­
zollern byli na obiedzie u jenerała Fleury, wielkiego łow czego  ce­
sarskiego. Po obiedzie było wielkie przyjęcie, na które zaproszono 
óo 400  osób. Geoffroi i panna Pierson odegrali komedyę. Był po 
tam bal dziecinny, urządzony dla Cesarzewicza. Po wydaleniu się 
Ccsarzewicza i jego towarzyszy, wystąpiła sławna Teresa, śpie­
waczka kawiarni Aleazar, i odśpiewała siedm piosenek, które się 
Cesarzowi bardzo podobały.

N i e m e ? .uf
Ikerlin , 10 . lutego. (Posiedzenie pruskiej izby deputo­

wanych. —  Różne luiadom ości.) Na dzisiejszem posiedzeniu izby  
deputowanych referent właściwej komisji z zasad ekonomicznych i 
"olnohandlowych zalecił przyjęcie Iraktatu nawigacyjnego z Anglią 
Zawartego. John z Kwidzyna oświadcza, iż wotować będzie prze­
ciwko traktatowi dla tego, ażeby za granicą nie myślano, iż izba 
jest w zgodzie z ministeryum. Następnie traktat handlowy przyjęty 
*os1ał. Były potem petjcye względem festynu deputowanych w Ko­
lonii. Van der Heydt powiedział, iż według konstytucyi Król zw o­
łuje izhy, zwołanie ich przez Króla jest przeciwne konstytucyi, a 
co jest przeciwne konstytucyi, jest zdradą główną. Deputowani 
Zebrali sic nic jako osoby prywatne, lecz jako deputowani, dla w y­
stąpienia energicznie przeciwko rządowi. Daj Boże, iżby się to 
Częściej jeszcze powtórzyło.

Dep. Lewe reasumuje fakta i przedstawia, ż e  urzędnicy w Ko­
lonii postępowali prawnie, zakaz wyjść musiał od ministra spraw 
"ewnętrznych. Festyn, którego cecha byłą czysto obywatelska, zo ­
stał zakazany, ponieważ zaprzeczał oświadczeniom ministrów w zglę­
dem festynu w Akwisgranie. Minister spraw wewnętrznych żałuje,  
Iż preopinant w festynie widział tylko stronę jedzenia i picia, bŷ  
loby uczciwiej i odważniej wypowiedzieć w łaściwą stronę w okól-  
uiku komitetu wyrażoną, stronę demonstracji politycznej. Preopi-  
Uant jest w biedzie, sądzono, ze zakaz wyszedł od ministra spraw7 
Wewnętrznych, chociaż minister n i e  usuwa się od odpowiedzialności, 
*o jednak urzędnikom wypada zostawić zasługę, i ż  działali z w ła­
snego popędu. Gdy się okazało z przygotowań do festynu, i ż  za ­
nosi się na polityczną demonstracyę, dyrektor policyi zamknął ko-  
Mitet festynu jako stowarzyszenie polityczne.

Minister przypomina to co zaszło i powiada: Classen -  Kopeł  
Uian uwolniony został w pierwszej instancyi, lecz założyć się można 
sto przeciw jednemu, że w apelacyi skazany będzie. Minister w y­
kopuje przeciwko różnym ustępom rezolueyi; festyn miał mieć 
cechę przeważnie polityczną i to w tej samej sali, w której przed 
d'voma miesiącami odbyły się najlojalniejsze, najwierniejsze demon­
stracje dla Króla, Urzędnicy pełnili swą powinność, izba nie ma 
Prawa decydować o ich postępowaniu. Urzędnicy w podobnym razie 
Ziiow tak sobie postąpią i nie będą się o to pytać, czy izba ich 
Postępowanie pochwala lub gani.

Dep. Jung powiada, że festyn był istotnie demonstracyą poli­
tyczną, uje masz jednak prawa, coby ją zakazywało.

Dep. Blankcnburg mówi, iż g o r l i w o ś ć  za sprawą większości  
kurdzo juz ostygła;  rząd zyskuje coraz bardziej serca ludów.

Dep. Lent powiada, że minister sam zaprowadził wyrażenie  
g osp od arstw o  policyjne.“ Zarzucał izbie nieszanowanie orzeczeń  
Prawnych a dziś proponuje zakład o nastąpić mającą decyzyę sądu 
apelacyjnego.

Dep. Becker z Dortmundu twierdzi, iż Bachem zakazał festyn,  
°Mijnjac władze właściwe, dostawszy rozkaz z Karlsbadu.

Przeciwko §. 1. wotowali katolicy i konserwatyści; przeciwko  
1|*nym paragrafom ciż sami i hr. Schwerin. Do ostatecznego gloso  
''ania jeszcze nie przyszło.

Gazeta krzyżowa donosi: Prezes rady ministrów w  piśmie do 
Rezydującego w komitecie kanału morskiego północno-wschodniego  
'' óii. 3 . lutego oświadcza na zapytanie względem stosunku towa-  
f i Jstwa do przyszłego monarchy, że  Prusy w każdym razie stać

będą przy warunkach konwencyi gasteinskiej względem kanału,, i  
bronić będą towarzystwo wszelkim sposobem.

Taż sama gazeta donosi, że dep. Fręse odmawia hr. Wartens-  
leben wszelkiej satysfakcyi lub oświadczenia zadowalniająćego.

Turcya.
Konstantynopol, 2. lutego. (W iadom ości z  L ibanu .)  

W edług doniesienia jakie Porta telegrafem odebrała, Jusuf Karam, 
pomimo porażki swej, napadł powtórnie na wojsko tureckie. Chciał 
on umawiać się w7żględem subkomisyi swej przez jeneralny konzii-  
lat francuzki, gdy zaś konzul jeneralny p. Des Essads zgłoszenie  
się jego odrzucił, Jusuf Karam udał się do jenerała tureckiego  
Emin Baszy (Schwarzenberga), który przybył z dwoma batalionami 
z Damaszku i doniósłszy mu przed kilkoma godzinami, iż na łaskę  
i niełaskę poddać się chce, napadł na niego w nocy, przyczem Turcy  
do 1 0 0  ludzi s t r a c i ć  mieli. Pomimo tego zapewniają, że stosunki 
wcale się nie zmieniły, że Jusuf Karam osaczony jest w  lesie jak 
dawniej. Z Konstantynopola wysełają znów dwa batalioy do Sy-  
ryi i Derwisz Basza obejmuje główną komendę.

JCft i f ł i f io .
(P o ża ry .)  W  W i m a t y ń c a c h ,  w  pow iecie  Z a leszczyck im , dnia 8go  

b . m. sp a lił się  dom w łościańsk i z  budynkami gospodarskiem u P rzyczyn a  p o ­
żaru nie je s t  wiadom a.

W Ł u c e ,  w  p ow iecie W ojniłow skim , dnia iOgo  b. m. sp a lił s ię  dom 
z budynkami g o s p o d a r s k i e m i  i zapasam i zboża, tudzież 15 sztuk bydła i  są s ie ­
dni dom w łośc iań sk i. Szkoda w ynosi około 30 8 0  z łr . O gień  m iał p ow stać  p rzez  
nieostrożn ość .

W M e d w e d o w c a c h ,  w  pow iecie  Budzanow skim , dnia 13go b. m. 
sp alił s ię  stóg  zaw ierający  170 kóp ow sa. O gień m iał być podłożony.

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  18. lutego. W edług Monitora ustanowiono procenta  

od bon skarbowych na 3, 3 '/4 i 4  prc.
L o n d y n ,  18. lutego. Wczoraj aresztowano w Dublinie około  

stu Irlandczyków7 z Ameryki, pomiędzy tymi wielu byłych oficerów  
unii. Obiegały pogłoski, że jeden z pułków zbuntował się. Miasto 
jest spokojne. Wielu podejrzanych próbuje ratować się ucieczką. 
Dzienniki pochwalają środki przez rząd użyte.

F l o r e n c j i ;  17* lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu izby  
mówił Boggio , ze nie żąda zmiany ministeryum lecz systemu. 
Oświadcza, że wywoływanie przesilenia ministeryalnego w  obecnym  
stanic rzeczy jest  szkodliwe. Miseli powstaje na politykę minister-  
stwa. Minister spraw wewnętrznych odpowiedział poprzedniemu 
mówcy. Minister wojny wyjaśnia, że zawieszenie poboru rekrutów  
nie jest szkodliwe dla siły armii.

M a d r y t ,  17. lutego. Gazeta Madrycka podaje notę ministra 
stanu do jenerała Lamarmory, która kończy się temi s łow y:  Hi­
szpania wierna swoim kompromisom, jest przychylna prawom Pa­
pieża, lecz podobież pragnie zgody z Włochami.

B u k a r e s z t ,  17. lutego. Izba przyzwoliła na pożyczkę przez  
rząd żądaną w sumie 40  milionów piastrów7. Komisarzami do spraw  
bankowych zostali mianowani ze strony rządu książę Murusi, ze  
strony banku Winterhalter i Plainów.

B o m b a j ,  27. stycznia. Powstanie Khundów zostało stłu­
mione. Porządek na granicy północno-zachodniej przywrócony. Od­
nowienie wojny z Bhutanem jest prawdopodobne. Arabowie zbun­
towani zostali pod Adeń ukarani.

A l e k s a n d r y  a ,  12. lutego. Komisya wysadzona do odgra­
niczenia terytoryów towarzystwa kanału Suez i wicekróla ukoń­
czyła już prace swoje.

T  H A T  I Ł .
D ziś  (przedst, niem.): „IMartha44 oder: „K er M arkt zu 

R i c h m o n d 44, opera w 4  oddziałach. Pan Herman K halsz  
z Poznania jako gość.

Ju tro  (przedst. polskie):  „Ufarey® Ram eau44, dramat w  5  ak­
tach. P. Jan K rólikow ski  z Warszawy jako gość.

Lwów, 20. lutego.
Wczoraj sprawił nam p. h a lic iń s k i  na swoj benefis zabawę 

wprawdzie bardzo pożyteczną, ale cokolwiek za długą i tein samem nie­
słychanie nudną, tak, że w połowie ostatniej komedyi (a  było ich 
aż trzy) publiczność przesycona tą rozrywką zaczęła już tłumnie 
wychodzić ze sali. I nie ma w tein nic dziwnego; wszakże wiemy  
z mitologii, że i Bogowie Olimpu nie lubili zanadto długo uczto­
wać. Ale zato ileż to nie nauczyliśmy się tego w ieczora? Pozna­
liśmy jak najdokładniej wszystkie cz?sc i świata, zacząwszy od na­
szej starej cywilizowanej Europy? a skończywszy na dziewiczej j e ­
szcze przyrodzie Nowej Zelandy*! S łowem  był to formalny wykład  
popularny geogralii ,  etnografii a na\vet i archeologii, z tą tylko  
różnicą, że się odbył nie w niedziele i nie w sali ratuszowej.

Ale przejdźmy w krótkości pojedyncze rozdziały tego w y­
kładu. Pierwszą tedy z kolei była komedya, a raczej dyalogowany  
obrazek Oktawa Feuillet*) pod tytułem „W ioska“. Autor zestawia  
tu niespokojną i niebezpieczną w łóczęgę po świecie  z urokiem c i -



1 7 S

chego życia domowego i wyprowadza z tego porównania wcale 
BłusziJY wniosek , że lepiej jest umierać na łonie rodziny we w ła­
snym domu, niż gdzieś na obcej ziemi, w karczmie i śród ludzi 
zupełnie obojętnych. Jestto myśl bez wątpienia piękna, ale forma, 
w jakiej ją przeprowadził autor, za mało jest  sceniczna, a przeto  
nie może też obudzać takiego zajęcia, jakiego wymaga się po 
komedyi.

Druga sztuczka: „Powrót z Afryki", istna farsa nestrojowska, 
chociaż przykrojona z franeuzka, wynagrodziła publiczności poprze­
dnie nudy przynajmniej tern, że mimo woli musiała uśmiać się ser­
decznie. Sama treść tej farsy tak jest  błaha i niedorzeczna, że 
niewycisnąłby z niej ani kropli soku pożywnego, ale właśnie ta 
niedorzeczność jej ma w sobie tyle śmiesznej naiwności,  że każdy 
może się nią ubawić bez ubliżenia swojej powadze. Na pochwalę 
artystów musimy dodać jeszcze,  że się szczęśliw ie ustrzegli kary­
katury, co w podobnych farsach bywa zwykle zadaniem bardzo tru-  
dnem. Odegraniem tej sztuczki była tedy publiczność choć częściowo  
zadowolona, i nieskłamiemy, że byłaby bardzo wdzięczną bene-  
ficyantowi, gdyby był w tem usposobieniu puścił ją spokojnie do 
domu; ale na n ieszczęście p. Kaliciński chciał zapewnie z uczucia 
wdzięczności uraczyć ją aż do sytu za jej względy (gdyż  nawiasem 
powiedziawszy teatr był dość pełny) i wystąpił niepotrzebnie z trze­
cią jeszcze straszliwie nudną i żmudną komedyą niby, „Niech b ę ­
dzie burza" pana Maleszewskiego, która jeszcze  przez półtora go ­
dziny męczyła słuchaczów' fatalnie ckliwym wykładem geografii. 
Jest to coś na kształt podróżomanii Korzeniowskiego, ale ułożone 
w  sposób tak niesmaczny i nieprzystający już dziś wcale do na­
szego społeczeństwa, a przytem sadził się autor niepotrzebnie na 
dykcyę tak szumną i szczególną, że zrobił z swojej komedyi wyborny 
surogat do ziewania, a zw łaszcza około północy.

O grze artystów nie będziemy się już wcale rozpisywać; powiemy 
tylko, że artyści robili co mogli, ale trudno wlać życie tam, gdzie  
nie ma żadnych warunków do życia.

?rzyjechali do Lwowa.
D nia 19. lu tego .

H otel G eorge: P P . : B on iew sk i K az., 7, Kornia. — H alinka A lex ., z  Chlo- 
piatyna. .

H otel eu rop ejsk i: H r. Ł ę czy ń sk i H enr., z Sądow ej W isz n i. —  o w ie j-  
kowaki Stan ., z  U h erzec . — R ob czyń sk i W la d ., z S tan in a .

H otel a n g ie lsk i:  S ch n irch  M aur., c. k. poruczn ik , z E benburga. 
gliński K le in , z  P o lsk i.

W e -

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 19. lutego.

PP. K s. C zartoryski Roman, do P oznania . — P ien ia szo w sk i Hen* 
p rzeł. pow ., do Krakowa — C yw iński Ign., do O ssow iec ,

Spostrzeżeuia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 19. lutego 1 8 6 6 ,

Pora

B arom etr  
w  m ierze  

parys. „pro­
wadzony do 
01' Beaum.

Stopień  
eiopła  

w ed łu g  
R eaum .

Stan  po-
w i|B rza
w ilg o ­
tnego

K ierunek i siła  

w iatru

Stan

atniiP*ter.'

7. god . zrana  
2 g .o d . po poł. 
lO .god .w iecz .

325.45  
323.7*  

. 323.28

-  2 .4  
-t- 1.8 
-l- 1.5

91 .4
82.1
88 .6

p o łu d .-w sch . s ł .
n « 

zachodni n

po chmur®11
U

deszcz

Ilość d eszczu  1 .—40.

K u r s

Citia

L w o w s k i.

e. 2 zł.
Dukał b o lo n d e l lk i ....................... wal. m istr. 4 4
Duka! c e s a r s k i ................................. n n 4 8 o1/.. 4
Półim peryał z ł. rosy jsk i . . . n 11 8 42 v ; 8
R ubel s reb rn y  r o s y j s k i ........................ l) n 1 f>6

„ papierow y ro s y js k i ........................ o r 1 29 1
T a la r  p r u s k i ............................................... H - 1 52 1
Polski ku ran t i pięciozłotów ka . . . » n — — —
G alicy ;.lU ty rzastaw nc w .a . za  100 zł. 62 75 63

„ „ 0.. k. za  Ł50 zł. j 65 89 66
G alicyjski? obiigacye uideiunizacyjne kuponów 66 — 66
5 }i Pożyczka narodow r . . . .  1 64 75 65
A k eycgal. koL ż elaz . K arola Ludwfica ) 151 50 154

'Telegrafowany
Dnia 19

kurs wiedeński.
lu tego .

5% M e t a l i k : .................................
ó%  pożyczka narodowa .
Losy z 1830 roku . . . .
A keye banku w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego
L ondyn, 10 funtów łr.t; 'im gów  
Sre::j;o . . . . .
Dukat pojedyńczy

z łr .

61
64
80

744
14’ł
103

"fd
90
35

6»

20
91

Rurs giełdy wiedeńskiej.
im ip 17. l i t e g o

W austr. r.-.J. po 5%

f i .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a  100 z ł .)
A . P a ń s t w  a. p ien . towar.

. 5 8 —
?ez kuponów  

zw ro tn y  po 5% . . . . 9 9 .—
Z p o ży czk i naród, z proc. 

od sty czn ia  do lip ea  po 5 % 6 5 .—  
od k w iet. do paźd. po 5%  6 5 .—  

P ożyczk a  w sreb rze  z  1864  
roku zw rotna w  35 latach 68.25  

Z r . 18P1 ser . B . po &% — .—
M etalik i po , % .................... 61 ,90
M etalik i z proc. od maja do

listopada po 5%  . 62 .10  
dtto. po 41/ %%
d t t f . „ +% .
dtto. ,. 3% .
dtto . ,. ay.%
dtto. „ t%  .

P r z e z ,  do w yl. z r. 1839 
c a łe  losy  

P r z e z ,  do wyl .  z r. 1«39 
piąta c z ę ść  losów  

P r z e z , do w y ł. z r.
P r z e z , do w y l. '!• r.

po . OOzl. . .
P r z e z , do v ; i .  /. r, 

po 100  z ł. . . .
P ożyczka z i . 1864 (z  p re­

m ią) po i < O z łr . . . .
I tenty Como po 42 U .\ anst

W yło a. obi. d a w r J p o5%  
długu pai.st. .

. 5 5 —  

. 49  26  

. 3 6 .2 5  
. 3 0 .—  

12.10

58  i.' 

99.40

6 5 .1 0
6 5 .1 0

68.75

6 2 —

6 2.20
55 .5 0
4 9 .7 5  
37  75  
3 2 —  
12.20

148—  148.50

1854
1860

1860

147 .-  
7 7 —

81 .4 0

89 .70

147.60
7 7 ,6 0

81 ,50

9 0 —

7 6  30  
16—  
5 6 —  

4Va% f.4—
, 4% 4 8 __
, 3 ‘/ s % 42.—

76 .5 0
16.50  
5 8 —
54 .50
48 .50  
42 .60

p rzez , do U>;.. 0Ł1. ( 
daw . długu państ. {
i  p roc . ki aju |

dtto. z procent. J
■ja g ran icą  . j

B . K r a j ó w  
N iższe j A ns  
W y ż . A r s : .  
S a lcb u rg  . • 
C zech . . 
M orawii . . 
S zląsk a  . . 
Styryi . . 
T yrolu  . .

* s y a%53—  
,  2 ‘/ł % 48—  
„ 2% 4 3 -  
„ l 3/4%38—
„ 5% ——  
,  4% % - —

5 5 —
4 9 —
43.50
3 9 —

0 r o n n y c h .
-* . 81 — 82 —
• . . 8 1 — 82 —

• . 8 4 — 86—
■ • 8 3 — 8 4 —

• 8 0 — 81 —
• • 87— 8 8 —
• • 8 4 — 6 6 .—

piej,. te war.
.K a r ., Krain;, i W yb. 84 — 88—
1 W  e„ je r  . - . . 68 — 68.5(1

t :  c  C e  * lB a ń a tu  Tern. . 66 — 66.50— t, et /  K roaeyi i S ław onii 69,50 70.50— W5 _ j  G alicyi . . . . 65 80 67 -
C a p / Siedm iogrodu . . 62.69 63—

\ B ukow ina . . . 66— 66 .50
Z k lauzulą  wylos. w r. 1867 6 5 .25 65.50
B anał T em esz. . . . . 64.75 65.25
Lom b. wen. poż. z r . 1850 8 5 — 87—

Dłor

D ług

Tyrolu

S alcb u rga

Krainy

po 5%

3Va% —  —  
3%  - —  — • -

—  —  
2 % ——
l Vł%

3 .  S t a n  o b ł i g .  d o m c s t y k n l n .
Po 3%  100 z ł. . . . £2 .50  23.50

* 2 % %  n 1«0 * • . . 18—
J « >00 ,  . 16.50
„ 2 %  - 100 „ , . . 14—
.. \S /l%  « 100 „ . . , 12.50

19—
18.50 
16—
14.50

3* A k c j e .
(Z a sztu k ę.)

B anku narodow ego . . . 7 4 8 .—  7 6 0 —  
Inst. k red . dla handlu po

200 z ł .  w . a .......................  148.30 148 60
N iż .-a u str . tow . eskom i. 

po 500  zł- 5 7 2 —  574 —
Banku an glo-au stryackiego  

na 2 0 0  z łr . (2 0  ft. s te r .)  
z w płatą 30%  . . . .  7 2 —  72,60

P ó in .k o l.p o  1000 z ł. m. k . 1648— 1550—  
T o w . k e le i ż e l. państw a po 

200  z ł .  m. «• czy li 500 Ir. 161 20 107 4u 
Połud. k o le i państ., lomb. 

w en . i cen tra l.-w ło sk ie j  
kolei ż e l .  po 200 z ł. w .a . 
czy li 5 0 0  fr . z w płata
180  z ł . ................................... 163.60 164 .50

K o l.C ee . E lżb ie ty  poSOOzł.
mon. konw ............................. 1 1 9 ,

K ol. K ar. L ud. po SOOzł. 
mon. k on w .............................  166.25 156.50

L w o w sk o -czern io w . kolej 
po 200 z ł . w . a. w sreb rze  
(2 0 1 . s .)  z  w p łatą  35%  - — 78  -  

U przy w il. c z e sk a  kolej z a ­
chodnia po 200 z ł . w . a. 143.25 143.75  

P o łu d .-p ó łn .-n ie m . k olei 
kom. po 200  z ł. m. k. , 108 76 109.25  

K olei C isy po 200z ł .m .k .
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty  14 ?—  5,47__

Kol. P reszb . T y m . I. esnis. 
uo 200 z ł . nt. k .......................—  — —

119.50

p ien . tcWA.-
dtfo U . eniic. p o200zł.:i;.ii. — . — -—,—  
Kolej B ustehradzka p 1

500 z i. m. k .........  700. 705 —
K olej A u ssig . - Ciepi. p?

200 z ł  m. k .........  24 6 .  255 _
Kol. Barn. R o ss. z  p ierw - 

szeństw ern po 200 zl.
mon. konw .........................  —.— — .—

Kol. G ra c .-K ó łl. i T ow . 
górn. po 200 z ł. w . it. . — . —  — —

A ustr. tow arz. żeg l. par. 
po 500 z ł. m. k, . . . 4 6 0 .— 46 2 .—  

Lloyda w  T r y eśc ie  po
■500 z ł. m. k..........213. — 215 .—

T o w . m łyna par. w W ied.
po óO O zi.w . a ................... — .—  3 7 5 .—

P ow sz. austr. T ow . gaz. 
po 200 z ł. w . a. . . . 2 5 0 —  254—  

M ostu łań c . w  P e sz c ie  po 
500 z ł. m. k.......................  — .—  3 6 0 .—

t l .  L i s t y  z a s t a w n e .
(z a  100  z ł  )

R . s Olei. z r. 18f}7po5%  — .—  — .—
j lO le t . , ,  1 8 5 7 n o 5 % 104.25 104.75  

n a l0 ‘M  przezn aczone do 
'v m' • ( lo s .  po 5 % 9 1 3 0  9 1 .59

B arku  (n a  12 m. 5 % . — __ — .—
naród. \  przt-zn. do Isso-
w w . a. (w a n ia  po 5% . , 87 .1 5  87 .25
Gal. T ow . kred. w w . a.
po 4%  .............................. 6 3 .— 1 6 .—

W ęg ier . T ow ar, z iem sk ie  
po 5% • • • • . . . .  74  —  7 4 ,5 0

5 . O b - i g a c y e  *  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5% pa
100 z ł. m. k .................... 9 6 ,5 o  9 7 —
delto detto w sreb . upr 
za  100 z ł .  w . a. . . \  7 7 —  7 8 —

lim ie , z r. 1862 za 100 z ł.
w a l. auet..............................  6 9 —  7 0 .—

T o w . austr. kol. państw a
po 500  fr .............................  102 .50  103—

Kol. Lom b. w en . p0 500 fr. 90 .25  90 .75
K ol. półn . po 100 z ł .  m. k . 87—  8 7 —
Kol. półn- po 100 asł. w . a, 8 3 —  8 4 —
Kol. Glogn- po 100 z ł. 1.1. k. 77 .75  78 .25
G przyw . czesk a  kol. zaeh . 

po 300 z ł. w . a. (w  s r e ­
b rze ) za  100 zł, . . .  8 1 —  8 3 —  

Połud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł ...................... 7 6 .—  7 7 —

Kolej ga l. Karola L udw ika  
po 3 0 0  z ł. w . a. (w  sreb rze)  
po 6%  za 100 z ł. . . . 8 3 —  85 —  |

p ien . tow*1 
T ow . żeg . par. na Dun.

za  100 z ł. ni. k ................... 89 .60  0®
L loyda Z5 190 z ł. . . .  8 7 .5 0  88

«*  Ł O S*'‘ (za  sztuk?-)
Inst. kred . dla handłu po ,

100 z ł .  w . a ......................... 115—  ! l5-*°
T ow . żeg . par. n,'. Dun. po 

100 z ł. m. k. . . . . 79 .60  60
Poż. T r y e .p o  100 z ł. m. k. 109.60 110 

n «, po 50 z ł. m. H. 4 8 .—  
P o ży cz , m iasta Budy po

40  z ł. w . a............................2 3 .—  23
Esterhazego po 40 zł. ni. k .  — 1
Salma „ 40 „ „ 26 50 27
Palfiego „ 40 ,, „ 22.60 23.
Clarego „ 40 „ „ 2 2 ,— 23
S t. G enois „ 40 ., „ 211.75 21
W indi8cbgrji!/.a 20 z ł. „ 15 .5 0  !*•
W aldeteir.a £0 „ 18.75 l-1
K eglevicha 10 „ 12.50 13
Fundacya szp it. A rcy k się -  

c ia  Rudolfa . . .  . . 12.—  12'

W e k s le . ] ”.
(N a  3 m iesiące,,)j 

Amsterdam za 100 z ł .  hol. — .—  —’■ 
A ugsburgzalO O  z ł. w . p. n. 8 6 —  86
B erlin  za  100 ta l.................. — .
W rocław  za 100 ta i. . . — . —
Frankfurt za lO O zł. w . p .-n . 8 6 .1 6  86 
Genua za  100 lir . piem. . —
Hamburg za  100 51. U. . . 76 ,70
L ipsk  za 100 ta l..................—
L iw urna za 100 lir . tosk . 40  60  40 
Londyn za  10 ft. sz t. . . 102.53 103
Lugtinn aa 100 fr. . . — .  —
MedyolaR za  100 li w ł. 4 0 .6 0  49 
M arsylia za 100 fr. . . . 4 0 .9 0  40
P aryż za 100 fr ...................  4 0 .9 0  40-
P raga za 100 z ł. w . ■, — — •
T ryest za 100 zł. w . a,  . — —-•
W en ecya  za  10$zł. w . a. — . —  —

(31  dni po okazaniu . 1

B u k areszt za  100 p iast. w o ł. — .—  — ■ 
K onstantynopol za 100 p iast. tur. ""

K u r s  z ło t a .
Dukaty c es . mer.. . . . 4 .89  4.9®

dtto. p ełn ej w agi . . 4 89  4 9 1'
K o r o n a ..............................— .—  —
2 0 fr a n k ó w k a ....................  g 28 8 20
R osyjsk i im peryał . . .  8 47  8 5‘J
T aiar zw iązkovry . . . 1.6 2* .. L®3
Srebro ......................... 10 1  60  l® 1
K urs korony w  c. k . kasach  13zł,

,»0 
60 1

są 
ffl 
50

,&D 
—

Odpowiedzialny Redaktor Adctulf R u d y ń s k i* Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


